


128, Torrisholme Road,

Lancaster, 42. VIII. 1966

Drogi Wecku,

Kilka dni temu dostałem list od Pk. J. Hartmana, b.›adju—

tanta Prezydenta Mościckiego w sprawie uczczenia pamięci

Prezydents. Niewiem czy jeste& poinformowany o fej akcji,

zresztą prywatnej, ale przyszło mi na myśl, że jeżeli nie,

to warto, ażebyś o niej wiedział i może podał ją do wiadomości

ludzi których to mogłoby zainteresować i którzy może zechcieliby

weigt udział w uczczeniu pamięci Prezydenta. Z tą myslą

załączam odpis listu Prk Hartmana, który wszystko wyjaśni.

W przyszłym tygodniu wybieramy się na kilka dni do Londynu,

ażeby odwiedzić znajomych i prayjaciół, których nie widzieliśmy

od lat. Nsm nadzieję że pogoda nareszcie się jakoś ustali i nie

pokrayżuje nasaych planów. Przy tej sposobności chcielibyśmy

wstąpić do Beckenham i złożyć wizytę Twej Bratowej.

U nas pozatem nic nowego, trzymamy się nieżle,i pomimo

t.aw,. stanu spoczynku, roboty mamy po uszy i czas ucieka T

niezmiernie szybko.

 Podobno w Stanach były mordercze upały w tym roku; czy

bardzo dały się Wam we znaki?

Przesyłam od moich Pań i od siebie serdecznepozdro-
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10, Ambassador Close, Hounslow West. |

Dnia 4 sierpnia 1966.

Szanowny Panie Inżynierze,

Gdy się w "Dzienniku Polskim i Dz. Zołnierzaj Nr. 71. z dnia

23.53.62. ukazała zjadliwa i obelźywa notatka Karola Zbyszews-

›kiego, napiealiśfw dwa listy do Redakcji. Listy te nie zostały

wydrukowane. To też byliśmy niezmiernie wdzięczni Panu Infynie-

rowi za piękny list w obronie pamięci prof. Ignacego Mo&cickiego,

szlachetnego człowieka, Światowej sławy uczonego i Prezydenta

HP. od 1926-1959. .

Zniesławiające i poniżające notatki i artykuły obu niecnych

ludzi jakimi są W. A. i Karol Zbyszewscy oraz innych wyzutych

z uczciwości osób ukazują się od dawna, Niesłuszne, krzywdzące

i oszczercze potępienia trwają nadal.

Wystąpienie grupy ludzi, którzy znają prawdę - są kroplą

w morzu niechęci i obojętności.

Ostatnie lata Zycia spędził 5.p.Presydent R.P.-w osamotnie-

niu. Spoczywa snem wiecznym w zwykłym grobie z ziemi, drewniany w
«

mały krzyk.
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Pani Mafia Mościcka, małżonka zmarłego Prezydenta R.P. pra- |

cowała ciężko na życie. Teraz choruje, mieszka w małym pokoju --

u swe szwajcarskiej przyjaciółki, Tak się złożyło, że nie mogła

zaoszczędzić nawet na bardzo skromne uczczenie pamięci prof.

Ignacego Nościckiego, Prezydenta H.P.

O utworzeniu komitetu, o ogłoszeniu zbiórki nie może był

mowy. Trzech nss z dawnej służby w Gabinecie Wojskowym Prezy-

denta R.P. a mianowicie gen. K. Schslly - b- Szef Gabe Wojsk.,

Płk. E, Gzuruk- b. Dca Oddz- Asik. p+k. J. Hartman- b. adj.

przyb. Prez. R.P. postanowilifmy- dopóki Żyjemy zostawić Slad

gdzie Prezydent R, P. spoczywa- położyć płytę na grobie z czar-

nego marmuru, z obramowaniem i z krótkim napisem.

Chcemy też ufundować i wmurować tablicę pamiątkową w jednej

z sal.na Uniwersytecie we Fryburgu gdzie prof. I. MoScicki

pracował.

Opiekę nad grobem przejęło S.P.K. Sewajcarja, a poroke-

mniam płyty i wmurowania tablicy podjął się prezes SPK Bawaj-

carja płk. S. T. Karolus.
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WSród niewielu ludzi, którym pamięć o Prezydencie H.P. jest

droga, bez rozgłosu i z serca jakby od rodziny, do tej pory,

t. j. za kilka miesięcy zebraliśmy już na płytę - 3.000 fr.

szw. Płyta na grób jest w wykonaniu i będzie położona we

wrześniu przed 20-stą rocznicą Śmierci Prezydenta R.P., która

przypada na 2 paźóziernika 1966.

Zbieramy obecnie na tablicę pemiątkową, którą chcemy wmu-

rować na 100-lecie urodzin Prezydenta R.P, czyli na 1 grudnia

1967 roku.

Namy na ten cel 600 fr. szw. a potrzeba jeszcze 2,000

fr. sew. (M = 12 fr.ssw.).

Jesteśmy pewni, te brakującą kwotę wkrótce zbierzemy.

Wiemy jak wszyscy jeste&my obciążeni składkami zwłaszcza w

roku Millenium, Koledsy przysyłają róónie: 42 lub 43.

Bylibymy wasicezni Panu Infynierowi za przysłanie pomocy.

Składkę prosimy przysłać na adres: Płk. Sdward Czuruk,

Court, 9, Kenway Road, London, 3.W.5.

Za czas kilkunastu last napisałem obszerne wspomnienia

o profesorze Ignacym MoScickim, człowieku, Światowej sławy

uczonym i Prezydencie H.P.

Jeden z bliskich Prezydentowi R. P. przyjaciół- pisze

Jego biografię.

W dniu 2 października 1966, niedziela, godź 12. odbędzie

się nabożeństwo w Kościele Polskim w Londynie i poświęcenie

płyty na grobie w Versoix pod Genewą. S

Serdeczne pozdrowienia

przesyła

(-) J. Hartman.
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